
 Film na jubileusz
WYDARZENIE: Nie ucichły jeszcze echa jubileuszowego, 70. „Gorolskigo Święta”, a już zbliża się kolejna ważna rocznica. 11 września, czyli za niecały miesiąc, 
przypadnie 85 lat od tragicznej katastrofy lotniczej nad Cierlickiem, w której zginęli Franciszek Żwirko i Stanisław Wigura. Kulminacyjnym punktem obchodów 
jubileuszu będzie premierowa projekcja dokumentalnego fi lmu Pawła Bogocza „Chwała bohaterom”.
Działacze Miejscowego Koła PZKO 
w Cierlicku-Kościelcu intensywnie 
przygotowują się do zbliżającej się 
rocznicy. Dzięki pieniądzom przeka-
zanym przez Konsulat Generalny RP 
w Ostrawie oraz Fundację „Pomoc 
Polakom na Wschodzie” udało im się 
niedawno zainstalować na Żwirkowi-
sku trzeci panel opisujący zwycięstwo 
polskiej załogi w Challenge z 1932 
roku, a także informujący o Żwirko-
wisku i gminie Cierlicko. 

– Dodatkowo opracowaliśmy nowe 
materiały promocyjne, a także wydali-
śmy kolejny, czwarty dodruk publikacji 
na temat Żwirkowiska „Synowie Ikara”. 
Dziś dysponujemy również jego czeską 
wersją „Ikarovi synové” – informuje 
Tadeusz Smugała, prezes Miejscowego 
Koła PZKO w Cierlicku-Kościelcu. 

Wiadomo, że uroczystości wspo-
mnieniowe rozpoczną się jak zwykle 
już w piątek, 8 września. – Wtedy w 
miejscu tragicznej śmierci polskich 
lotników spotka się młodzież z re-
gionu. – „Młode Żwirkowisko” roz-
pocznie się pod pomnikiem o godz. 
9.00, z kolei przy Domu Polskim na 
Kościelcu będzie trwał mini-piknik 
lotniczy – zapowiada Smugała. – W 
jego trakcie młodzież będzie mogła 
zobaczyć, jak wygląda ekwipunek 
spadochroniarza. Członkowie Za-
olziańskiego Stowarzyszenia Lot-
niczego opowiedzą szóstoklasistom 
o paralotniach oraz zademonstrują 
ich wyposażenie. Przez cały dzień 
do dyspozycji młodzieży będzie też 
trenażer lotniczy – dodaje.

Dwa dni później na Żwirkowisku 
spotkają się dorośli. 10 września ofi -
cjalne obchody rocznicy rozpoczną 
się o godz. 11.00 mszą św. w kościele 
na Kościelcu. Przyjazd zapowiedzie-
li seniorzy lotnictwa z Warszawy i 
Poznania, a także lotnicy z Dęblina. 
– Tradycyjnie będą z nami również 
koledzy z Bielska-Białej. Nowością 
ma być ponadto przyjazd orkiestry, 
która da pokaz musztry paradnej. 
Ten punkt programu nie został jed-
nak ostatecznie potwierdzony, więc 
stoi jeszcze pod znakiem zapytania 
– zastrzega Smugała.

Wiadomo natomiast, że podczas 
mszy św. dojdzie do przekazania kie-
licha liturgicznego.

– Wykonał go harcmistrz Tadeusz 
Ochwat z Rybnika, po czym poda-
rował naszym harcerzom-seniorom. 
Ci z kolei przekazali kielich cierlic-
kiej parafi i, by służył w trakcie uro-
czystości kościelnych poświęconych 
Żwirce i Wigurze – mówi Smugała.

Około godziny 12.30 rozpocz-
nie się natomiast uroczystość pod 
pomnikiem na Żwirkowisku. Para-
lotniarze z Rybnika zapowiedzieli 
wówczas swój przelot nad Kościel-

cem. Po przemówieniach i złożeniu 
kwiatów goście przejdą do Domu 
Polskiego na okoliczne spotkanie. 
Jego kulminacyjnym punktem bę-
dzie projekcja fi lmu dokumentalne-
go „Chwała bohaterom”. 

Reżyserem obrazu jest Paweł Bo-
gocz. – Można powiedzieć, że jestem 
też nowoczesnym kustoszem, bo w 
tym przypadku mniej interesuje mnie 
strona artystyczna projektu, a bardziej 
skuteczne działanie na rzecz zacho-
wania pamięci o wybitnych polskich 
lotnikach – stwierdza Bogocz.

50-minutowy obraz swą premierę 

będzie miał w piątek, 8 września w 
kinie „Centrum” w Jastrzębiu-Zdroju. 
Dzień później zostanie wyświetlony 
w Domu Narodowym w Cieszynie, w 
niedzielę, 10 września, będą go mogli 
obejrzeć uczestnicy uroczystości rocz-
nicowych w Cierlicku-Kościelcu. 

 WITOLD KOŻDOŃ
Ciąg dalszy na str. 5

TYM ŻYJE REPUBLIKA CZESKA
Jiří Drahoš, niezależny kandydat 
na prezydenta RC, zgromadził do-
stateczną liczbę podpisów, by móc 
startować w przyszłorocznych wy-
borach. W sobotę poinformował 
o tym na Twitterze. Były prezes 
Akademii Nauk RC, pochodzący 
z Jabłonkowa, zamieścił zdjęcie pa-
miątkowe całego sztabu, zrobione 
w kompleksie rekreacyjnym Žluté 
lázně w Pradze. Pod zdjęciem na-
pisał: „Žluté lázně właśnie teraz: ja, 
moja żona, cały zespół, wolontariu-
sze... i 78 321 podpisów pod pety-
cją wspierającą moją kandydaturę. 
Bardzo wszystkim dziękuję, jeste-
ście wspaniali!”

Niezależni kandydaci mogą brać 
udział w wyborach prezydenckich 
pod warunkiem, że nazbierają co 
najmniej 50 tys. zweryfi kowanych 
podpisów. Do tej pory udało się 
zgromadzić wystarczającą licz-
bę trzem kandydatom. Michal 
Horáček już pod koniec maja 
oznajmił, że przekroczył wyma-
gany próg 50 tys. podpisów. Ivana 
Zemanowa, żona prezydenta Mi-
loša Zemana, w ub. środę ogłosiła, 
że pod petycją popierającą kandy-
daturę jej męża podpisało się prze-
szło 59 tys. osób. Pierwsza dama 
stoi na czele komitetu petycyjnego, 
który zbiera podpisy dla aktual-

nego prezydenta. Wybory w 2018 
roku będą drugimi bezpośrednimi 
wyborami głowy państwa w historii 
Republiki Czeskiej. 

 (dc)

Pismo ukazuje się we wtorki, czwartki i soboty. www.glosludu.cz

11 września Dom Polski im. Żwirki i Wigury będzie gościł wiele ofi cjalnych delegacji. Na zdjęciu wizyta w Cierlicku-Kościelcu 
ambasador RP w Pradze Grażyny Bernatowicz. 
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W OBIEKTYWIE...

W sobotę Wzgórze Zamkowe w Cieszynie zamieniło się w najbardziej kolorowe 
miejsce na Śląsku Cieszyńskim. Zgromadzeni tam ludzie mogli uczestniczyć w Festi-
walu Kolorów. Wyrzuty kolorów, muzyka na żywo to tylko niektóre atrakcje, które 
czekały na przybyłych. Mimo niezbyt dobrej pogody festiwal przyciągnął wielu fa-
nów. Organizatorem był Cieszyński Ośrodek Kultury Dom Narodowy.  (Ox.pl)

NA ŻYWO 
SPRZED TEATRU

W poniedziałek w Czeskim Cieszynie 

gościli przedstawiciele katowickiego 

ośrodka Telewizji Polskiej. TVP przygoto-

wuje się bowiem do programu na żywo, 

który będzie nadawany 9 września w 

godz. 10.00-11.15 sprzed Teatru Cie-

szyńskiego w Czeskim Cieszynie. Mowa 

będzie także o obchodach 85. rocznicy 

katastrofy lotniczej, w której zginęli 

Franciszek Żwirko i Stanisław Wigura.

O szczegółach przedsięwzięcia 

rozmawiali dyrektor katowickiego 

ośrodka TVP, Tomasz Szymborski oraz 

dyrektor teatru Karol Suszka i Bogdan 

Kokotek, kierownik Sceny Polskiej. Ka-

towiccy dziennikarze gościli również 

w naszej redakcji, która będzie part-

nerem medialnym TVP. Z redaktorem 

naczelnym „GL” Tomaszem Wolff em 

dyskutowali o szczegółach planowane-

go programu.  (wik)
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Gmina Gródek in-
formuje o specjalnej 

zniżce w płatności za od-
pady komunalne dla tych 
gospodarstw domowych, 
gdzie zameldowani są stu-
denci mieszkający z dala 
od domu, np. w internatach 
lub akademikach. Miesz-
kańcy, którzy chcieliby sko-
rzystać z tej oferty, powinni 
przedłożyć w urzędzie 
dokument potwierdzający 
zamieszkanie ucznia naj-
później do 5 października.  

 (mb)
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WIADOMOŚCI

Zielona klasa obok cierlickiej szkoły już wkrótce będzie gotowa.

POGODA

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

DZIEŃ DOBRY Z »GŁOSEM«

PISALIŚMY... 22 sierpnia 1987 r.
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GÓRY

DOŁY

W poniedziałek mieszkańcy fragmentu naszego globu 
mieli szczęście być świadkami niesamowitego zjawiska, 
jakim jest całkowite zaćmienie słońca. Do takiej sytuacji 
dochodzi tylko wtedy, gdy Księżyc znajdzie się idealnie 
między Ziemią a Słońcem. Choć ma to miejsce dość czę-
sto,  zazwyczaj jest widoczne w wyludnionych miejscach 

naszej planety. 21 sierpnia 2017 roku po południu (godz. 18.00 czasu polskie-
go) ciemność na kilka minut zapanowała w czternastu stanach USA i było to 
pierwsze zaćmienie słońca na terenie Stanów Zjednoczonych od 1979 roku. 
Zatem wszystkie osoby, którym udało się obejrzeć ten cud na niebie, mogą 
mówić o wielkim szczęściu. Pozostałym Ziemianom zostały tylko interne-
towe transmisje. Niestety, ani w Polsce, ani w Republice Czeskiej nie było 
niczego widać. W Europie częściowe zaćmienie było widoczne jedynie w 
Portugalii, Francji, Hiszpanii, Wielkiej Brytanii oraz Irlandii. Oczywiście, nie 
było to tak spektakularne, jak nastanie nagłych egipskich ciemności. W Polsce 
ostatnie całkowite zaćmienie zostało odnotowane 30 czerwca 1954 roku w 
Suwałkach i Sejnach. Czy to oznacza, że już nigdy nie będziemy mieli okazji 
obejrzeć tej astronomicznej niesamowitości? Dla osób szczególnie zaintere-
sowanych zjawiskiem niestety nie mam dobrej informacji. Kolejne całkowite 
zaćmienie słońca w Polsce będzie widoczne za… 118 lat.

Wędryńscy seniorzy 
odwiedzą wytwórnię 

popularnego tortu miodowego 
„Marlenka” we Frydku-Mistku. 
Wycieczka, w ramach której 
poznają tajniki produkcji tego 
przysmaku, a także odwiedzą 
Sztramberk oraz browar w 
Wojkowicach, odbędzie się 12 
września. Zgłaszać się można 
telefonicznie lub osobiście w 
sekretariacie Urzędu Gminy. 
Organizatorem jest komisja so-
cjalna.  (sch)

W sobotę czteroletnia dziewczynka wypadła z trzeciego piętra bloku mieszkal-
nego w Jabłonkowie. Dziecko w ciężkim stanie przetransportowano śmi-

głowcem do szpitala uniwersyteckiego w Ostrawie. Doznało ono obrażeń głowy, a 
także górnych i dolnych kończyn. Jak poinformował w poniedziałek naszą redak-
cję Tomáš Oborný, rzecznik prasowy ostrawskiego szpitala, stan zdrowia dziew-
czynki jest stabilny i uległ już poprawie, a jej życiu nie zagraża niebezpieczeństwo. 
Okoliczności weekendowego zdarzenia bada policja.  (mb)

Lokatorzy ok. 14 tys. mieszkań w Orłowej i Boguminie, 
które zaopatrywane są wodą z dziećmorowickiego cie-

płociągu, przez najbliższy weekend będą musieli zadowolić 
się tylko zimną wodą. Powodem są naprawy, które spółka 
ČEZ Ciepłownicza chce w tym czasie przeprowadzić. Kon-
kretnie chodzi o wymianę zardzewiałych rur oraz podłącze-
nie nowego ciepłowodnego kotła gazowego.  (sch)

Urząd Gminy w Trzanowicach oraz miejscowy 
Dom PZKO zapraszają do konkursu, w któ-

rym mogą wziąć udział wszyscy amatorzy pieczenia. 
Podczas tegorocznych dożynek, które odbędą się 2 
września, ocenie zostaną bowiem poddane domowe 
chleby. W konkursie mogą wziąć udział wszyscy za-
interesowani, ale powinni zgłosić chęć uczestnictwa 
oraz przepis na swój chleb najpóźniej do 25 sierpnia 
pod adresem mailowym: grygova@tranovice.cz lub 
numerem telefonu +420 558 696 161.  (mb)

JABŁONKÓW

ORŁOWA

TRZANOWICE

WĘDRYNIA

GRÓDEK

„Bajo bongo i folklor” – Na popular-
ność i atrakcyjność „Święta Góralskie-
go” składa się wiele przyczyn. Człowiek 
współczesny jest tak przesycony a często 
zmęczony zmechanizowanym i gorącz-
kowym trybem życia, a pragnie oderwać 
się choć na kilka godzin od zgiełku ulic, 
maszyn, biur, tramwajów, a nawet... radia 
i TV, by odpocząć pod wysokim, spokoj-
nym, niebem beskidzkim, by napatrzeć 
się w łagodne kontury ukochanych gór 
i groni i by na tle błękitu i zieleni zo-
baczyć po raz dziewiąty, żywy, nie sta-
rzejący się i wciąż urzekający pięknem 
prostotą folklor ziemi cieszyńskiej.

Były lata, kiedy „Święto Góralskie” 
rozrosło się do rozmiarów imprezy 
przerastającej siły organizatorów. I dla-
tego wysunięto słuszną myśl, że impre-
zę tę powinny organizować wszystkie 
podgórskie koła PZKO, przy uwzględ-
nieniu przodującej roli i funkcji jabłon-
kowskiego „Gorola”, jako inicjatora 
i gospodarza święta. Były głosy za i 
przeciw. W każdym razie wobec jubile-
uszowego, bo X „Święta Góralskiego”, 
jakie odbędzie się w przyszłym roku, 
już dzisiaj trzeba sobie odpowiedzieć 
na to pytanie. Od tego bowiem zależy, 

czy „Święto Góralskie” odbędzie się 
pod znakiem „odpływu” mas i powro-
tu do imprezy o charakterze lokalnym, 
czy też stanie się ono śląską „Strażnicą”.

Myślę, że szkoda zmarnować tej dru-
giej szansy. Są wszystkie dane ku temu, 
by „Święto Góralskie” stało się jedną z 
najciekawszych imprez naszego okręgu. 

Zaczynam od tych właśnie uwag, bo 
okazuje się, że organizacja święta spo-
czywa na nielicznych barkach jednych 
i tych samych zapaleńców, że często w 
ostatniej chwili, na skutek osobistych 
nieporozumień skleja się program na 
chybcika, któremu patronuje nieunik-
niona w takiej sytuacji improwizacja.

Bowiem tych kilkanaście tysięcy 
ludzi przyjeżdżających czym się da i 
jak się da, często z bardzo daleka, nie 
można zbyć byle czym, kiedy stać nas 
na to, by pokazać ludziom folklor gra-
jący wszystkimi barwami, bogactwem i 
świetnością tradycji naszych przodków.

Program święta to przecież kręgosłup 
całej imprezy. A w programie na „Świę-
cie Góralskim” powinien dominować 
czysty, piękny, nieskażony i oryginalny 
folklor i regionalizm góralski. 

 Henryk Jasiczek

Dziś

22
sierpnia 2017 r.

Imieniny obchodzą: Cezary, 
Maria 
Wschód słońca: 5.43 
Zachód słońca: 19.52
Do końca roku: 131 dni
Przysłowie: 
„Kto w lecie nie orze, nie sieje, w 
zimie z frasunku niszczeje”
(Nie)typowe święta: 
Dzień Pracownika Ochrony

Jutro

23
sierpnia 2017 r.

Imieniny obchodzą: Apolinary, 
Róża
Wschód słońca: 5.45 
Zachód słońca: 19.50 
Do końca roku: 130 dni
Przysłowie: 
„Gdy księżyc w Pannie o grzmoty, 
pięćdziesiąt dni pluszczą słoty”
(Nie)typowe święta:
Europejski Dzień Pamięci Ofi ar 
Nazizmu i Stalinizmu

Czekamy na państwa
We wtorek se-

kretariat redakcji 

będzie czynny 

od godz. 8.30 do 

15.30. Dziennikarz 

dyżurny, Witold 
Kożdoń, będzie czekał na Państwa w 

redakcji we wtorek w godz. 9.30-12.30. 

Telefon 775 700 893, e-mail: kozdon@
glosludu.cz. Zapraszamy do redakcji. 

Można także dzwonić w każdej sprawie 

do Tomasza Wolff a, redaktora naczel-

nego, tel. 775 700 892, e-mail: wolff @
glosludu.cz.

NASZ »GŁOS«

Małgorzata Bryl
bryl@glosludu.cz

Powstaje zielona klasa
Już we wrześniu uczniowie z Cierlicka i polskiego Chybia będą uczestniczyli we wspólnych 
zajęciach na łonie natury. W szkołach w obu miejscowościach budowane są zielone klasy oraz 
ogrody ekologiczne. Wszystko w ramach projektu transgranicznego.

Polska Szkoła Podstawowa i Przed-
szkole im. Żwirki i Wigury w Cier-
licku ma do zagospodarowania duży 
ogród. – Wcześniej korzystało z 
niego czeskie prywatne przedszko-
le. W momencie, kiedy trafi ło pod 
nasze skrzydła, zaczęłam pisać pro-
jekty mające w przyszłości poprawić 
jego zagospodarowanie. Mamy już 
nowy plac zabaw, teraz budowana 
jest zielona klasa w ramach projektu 
wspartego przez Euroregion Śląsk 
Cieszyński. Razem z zaprzyjaźnioną 
szkołą w Chybiu napisaliśmy projekt 

na budowę ogrodów ekologicznych z 
zielonymi klasami. Nosi nazwę „Po-
znajemy wspólnie przyrodę”. Przez 
cały rok szkolny będą odbywały się 
wspólne dni projektowe, wspólne 
lekcje w nowo powstałych klasach 
– powiedziała Barbara Smugała, dy-
rektorka cierlickiej placówki. 

Klasa będzie mieściła się w drew-
nianej altanie wyposażonej między 
innymi w kominek.

– Będą tu ławki, tablica, normal-
nie można będzie prowadzić lekcje. 
Oczywiście wtedy, gdy będzie sprzy-

jająca pogoda. Zainstalowana zosta-
nie nawet stacja meteorologiczna – 
dodała Smugała. 

Nawiązujący do zielonej klasy 
ogród ekologiczny będzie służył do 
praktycznego poznawania przyrody. 
Założone zostaną grządki warzywne, 
grządki z ziołami, posadzone będą 
drzewa owocowe i krzewy. W planie 
jest nawet leśna ścieżka. Zielona kla-
sa będzie gotowa do końca wakacji, 
ogród ma być zagospodarowany do 
15 listopada. 

 DANUTA CHLUP
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Rajd pod osłoną deszczu 
Pogoda skomplikowała pierwszy 
Rajd Kolarski Szlakiem Walk Po-
wstańców I Powstania Śląskiego. 
Po uroczystym otwarciu rajdu przed 
Urzędem Gminy w Piotrowicach, 
którego dokonał wójt Marian Lebie-
dzik, na trasę wyruszyło w ulewnym 
deszczu 18 śmiałków. Kolejne osoby 
towarzyszyły im w samochodach. 
Miejsca pamięci walk powstańczych 
odwiedziło w sumie przeszło 30 
osób.

– Na początku sytuacja wyglądała 
tragicznie, bo naprawdę mocno lało. 
Jednak odważni kolarze, z obu stron 
Olzy, wyruszyli na trasę. Po drodze, 
kiedy deszcz zaczął ustawać, dołą-
czyli do nas kolejni rowerzyści. Na 
metę dotarło więc na rowerach 25 
osób. Trasa miała liczyć 30 km, lecz 
została skrócona do 18. Niemniej od-
wiedziliśmy wszystkie pomniki, któ-
re zaplanowaliśmy – w Gołkowicach, 

Godowie, Skrzyszowie, Skrbeńsku – 
Stanisław Gawlik z Sekcji Historii 
Regionu przy ZG PZKO zrelacjo-
nował przebieg imprezy. 

W związku ze skróceniem trasy 
rajd zakończono w Gołkowicach. 
Delegacja Sekcji Historii Regio-
nu oraz Ruchu Politycznego Co-
existentia udała się później, wraz z 
przewodniczącym Rady Gminy w 
Zebrzydowicach, Henrykiem Fran-
kiem, na zebrzydowicki cmentarz, 
gdzie także są pochowani powstańcy. 

– Ulewny deszcz nie zniechęcił 
członków naszego Koła, żeby od-
dać hołd bohaterom walczącym o 
ziemię śląską – powiedział „Gło-
sowi Ludu” Stanisław Grym, kie-
rownik Koła Turystyki Rowerowej 
w Godowie. Zarazem przyznał, że 
gdyby pogoda bardziej sprzyjała, 
uczestników mogła być nawet set-
ka. 

Podczas zakończenia rajdu w 
Gołkowicach padły zapewnienia, 
że w przyszłości warto kontynu-
ować tę imprezę. – Podpisujemy się 
razem z wójtem naszej gminy pod 
tą inicjatywą i chcemy być współ-
organizatorami rajdu w następnych 
latach – powiedział przewodniczą-
cy Rady Gminy w Zebrzydowi-
cach. Gawlik dodał, że gotowość do 

współpracy wyrazili także przedsta-
wiciele Godowa i Piotrowic. Rajd 
został zorganizowany pod patro-
natem honorowym konsula gene-
ralnego RP w Ostrawie – Janusza 
Bilskiego oraz dyrektor Muzeum 
Powstań Śląskich w Świętochłowi-
cach – Haliny Biedy. 

I Powstanie Śląskie, którego celem 
było przyłączenie Górnego Śląska 

do Polski, wybuchło w Piotrowi-
cach w nocy z 16 na 17 sierpnia 
1919 roku. Trwało tylko kilka dni. 
Siły powstańcze, którym rząd polski, 
zaangażowany w wojnę z Rosją, nie 
wysłał pomocy militarnej, szybko 
zostały rozgromione przez Niem-
ców, a powstańcy uciekli na teren 
Polski z obawy przed represjami. 

 (dc)

Teatralne rozmówki czesko-polskie 
W Koszarzyskach zakończyły się dziesięciodniowe warsztaty teatralno-fi lmowe dla młodzieży, dofi nansowane przez Kongres Polaków w RC. Ich kulminacją 
był sobotni wieczór. Widzowie ciekawi eksperymentalnej twórczości młodych adeptów teatru i fi lmu obejrzeli w ośrodku wypoczynkowym na Pasieczkach spektakl 
„Rozmówki czesko-polskie”, kilka krótkich teatralnych improwizacji oraz fi lmiki, których wspólnym tematem były emocje.
W wakacyjnych warsztatach uczest-
niczyło przeszło 20 osób. – Są ludzie 
z naszego regionu, którzy jeżdżą na 
warsztaty całą paczką, niektórzy są 
nawet dziesiąty raz. Prócz tego przy-
jechali także znajomi ze szkół fi lmo-
wych w Pradze i Zlinie. Staramy się 
zachęcać znajomych do przyjazdu, po-
kazać im, jak wyglądają nasze zajęcia. 
Ze względu na skład uczestników po-
szczególne projekty są realizowane w 
różnych językach. Staramy się, by było 
przede wszystkim po polsku, ale jest 
też gwara, częściowo czeski i angielski 
– powiedział „Głosowi Ludu” organi-
zator warsztatów, Bartłomiej Klimsza, 
student szkoły fi lmowej w Zlinie. Po-
mocą służył mu Zbigniew Czudek, 
który urządzał kursy w przeszłości. 

W trakcie warsztatów do Kosza-
rzysk zawitali goście, którzy przekazy-
wali uczestnikom swoją wiedzę i do-
świadczenie. W zajęciach teatralnych 
pomagała aktorka Sceny Polskiej Te-
atru Cieszyńskiego, Barbara Stonaw-
ska. Ekspertem od fi lmu był Bohuslav 
Lojkásek, absolwent Akademii Filmo-
wej w Pradze oraz znawca czeskiego 
fi lmu. 

– Dzisiaj będzie fi nał tego, co zrobili-
śmy. Pokażemy spektakl, który przygo-
towywaliśmy od wczorajszego wieczoru 
oraz fi lmy, które realizowane były przez 
48 godzin – zapowiedział Klimsza. 

Głównym punktem sobotnie-
go wieczoru był nietypowy spektakl 

„Rozmówki czesko-polskie”. Dialogi 
damsko-męskie w polsko-czeskim wy-
konaniu zbudowane zostały na wzór 
podręcznikowych rozmówek języko-
wych, które bywają tak konstruowane, 
by osoba ucząca się języka poznała 
podstawowy zasób słów związanych z 
danym tematem. To powoduje nieraz, 
że rozmowy te są lekko sztywne, lekko 
zabawne i trochę „z innego świata”. A 
co dopiero wtedy, gdy są to dialogi z 
socjalistycznych podręczników. Wów-
czas nawet w rozmowie o sporcie po-
jawia się informacja, że wybitny spor-
towiec jest zarazem przodownikiem 
pracy w swoim zakładzie. Tak właśnie 
było w przedstawieniu, które powstało 
w Koszarzyskach. 

W części fi lmowej pokazane zo-
stały fi lmiki autorskie, których 
wspólnym tematem były emocje. 
Uczestnicy zaprezentowali ponadto 
fi lmiki, do których robili dubbing. 
Ich twórczość można będzie obejrzeć 
w youtube. Po zakończeniu pokazów, 
do późnej nocy trwała dyskusja. 

– Każda z trzech grup otrzyma-
ła temat – jakąś emocję, którą miała 
wyrazić poprzez fi lm. My mieliśmy 
smutek. Nasz fi lm trwa ok. ośmiu 
minut – powiedziała „Głosowi Ludu” 
jedna z uczestniczek, Marta Michałek 
ze Stonawy. Gimnazjalistka zdradziła, 
że zastanawia się nad studiami fi lmo-
wymi, lecz na razie nie zdecydowała 
się na konkretny kierunek.  (dc)
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Wójt Piotrowic, Marian Lebiedzik (pierwszy z lewej) otworzył I Rajd Kolarski pro-
wadzący śladami walk powstańczych. 

Delegacja rajdowiczów przy mogile powstańców na cmentarzu w Zebrzydowicach. 

Improwizacja teatralna zainspirowana Andy Warholem.
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Film o górniczej tragedii 
Czeska Telewizja wyemituje w przyszłym roku dwuczęściowy fi lm fabularny „Dukla 61”. Zdjęcia do niego były kręcone w Zagłębiu Ostrawsko-Karwińskim. W ub. 

piątek kręcono sceny górnicze na terenie nieczynnego szybu „Zofi a” w Orłowej.

7 lipca 1961 roku w kopalni „Dukla” 
w Hawierzowie wybuchł pożar. Zgi-
nęło 108 górników, w większości 
młodych. Po zmarłych zostały 63 
wdowy, 108 sierot, sześcioro dzieci 
urodziło się po śmierci swych ojców. 
To była największa po wojnie trage-
dia górnicza w ówczesnej Czecho-
słowacji. Teraz tragiczne wydarzenia 
ożywają na planie fi lmowym. Reży-
ser David Ondříček kręci fi lm nie 
tylko o przyczynach i skutkach tra-
gedii, która zaczęła się od zapalenia 
taśmociągu, lecz przede wszystkim o 
losach rodzin, których dotknęła. W 
rolach głównych występują: Marek 
Taclík, Martha Issowa, Jiří Langma-
jer i Václav Neužil. 

Jednym z  miejsc, gdzie sztab fi l-
mowy kręcił zdjęcia, był nieczynny 
szyb „Zofi a” w Orłowej. Komplek-
sem byłej kopalni zarządza przed-
siębiorstwo państwowe „Diamo”. 
– Wynajęliśmy odpłatnie teren ko-
palni sztabowi telewizyjnemu. Nie-
które rzeczy musieliśmy dostosować 
na potrzeby fi lmu – na przykład 
zdemontowaliśmy z budynku no-
woczesne lampy. Z kolei w kopalni 
„Barbara” w Karwinie, gdzie także 
kręcono niektóre sceny, trzeba było 
zainstalować czerwoną gwiazdę – 
powiedział Czesław Antonczyk, 
pracownik „Diamo”. Dodał, że o ob-
sługę windy górniczej troszczył się w 
fi lmie wyszkolony pracownik kopal-
ni. – Tego nie mogliśmy powierzyć 
aktorowi, osobie nieznającej się na 
rzeczy – wyjaśnił Antonczyk.

STATYSTKI W ROLI WDÓW 
W czasie, kiedy sztab fi lmowy kręcił 
jedną ze scen przy windzie, statystki 
ubrane w sukienki, bluzki i spódnice 
z lat 60. czekały w cieniu na swoją 
kolej. – Przedstawiamy kobiety, któ-
re nie wiedzą, co stało się z ich part-
nerami, a więc potencjalne wdowy 
– powiedziała naszej gazecie jedna 
ze statystek, Marie Černínowa. – To 
moja pierwsza przygoda z fi lmem, na 
planie jestem trzeci dzień. W ogóle 
nie wiedziałam, jak to będzie wyglą-
dało. Myślałam, że chodzi o projekt 
lokalnej telewizji, tymczasem okaza-

ło się, że w fi lmie pojawią się znane 
nazwiska – uśmiechała się młoda 
kobieta z Ostrawy. Dla innej ostra-
wianki, Pavli Vašíčkowej, „Dukla 61” 
będzie już drugim fi lmem. Wcześniej 
była statystką w „Ostravaku”. Starsza 
kobieta bez trudu potrafi ła sobie wy-
obrazić atmosferę tragicznych lip-
cowych wydarzeń sprzed ponad pół 
wieku. – Mój wujek był górnikiem, 
znam więc obawy rodzin związane z 
tą pracą, strach, kiedy pojawiała się 
informacja, że gdzieś w kopalni był 
wybuch – przyznała. 

Producent Michal Reitler z Tele-

wizji Czeskiej wyjaśnił w rozmowie 
z „Głosem Ludu”, jak zrodził się 
pomysł nakręcenia fi lmu o górniczej 
katastrofi e. – Autor Jakub Režný 
przyszedł do mnie z propozycją, 
że chciałby napisać dla mnie jakiś 
scenariusz i równocześnie przy-
niósł książkę Ivana Landsmanna 
„Pestré vrstvy”. W niej znajdziemy 
mały akapit o katastrofi e w kopalni 
„Dukla”. Zrobiło to na mnie wra-
żenie, chodzi przecież o ogromny, a 
przy tym mało znany dramat. Popro-
siłem więc Jakuba, by zbadał ten te-
mat. Wybrał się na miejsce i przygo-
tował tak obszerny i tak porywający 
materiał, że postanowiłem zrobić z 
tego dwuczęściowy fi lm telewizyjny. 
Na tle katastrofy, która nie miała jed-
nej wielkiej przyczyny, lecz powstała 
wskutek nakładających się na siebie 
kilku mniejszych zaniedbań, staramy 
się pokazać losy ludzi, którym trage-
dia zmieniła życie i musieli nauczyć 
się z tym żyć – mówił producent.

PO »DUKLI« 
KOLEJ NA »METANOL«

Choć tragedia rozegrała się w jed-
nej kopalni, fi lm powstaje w róż-
nych miejscach – nieczynna już 
„Dukla” została bowiem przed 
kilku laty przebudowana na strefę 
przemysłową. – W Chlebowicach 
kręciliśmy sceny rozgrywające się 
na zapleczu kopalni, w Karwinie, 
w byłej kopalni „Barbara”, te, które 
mają miejce przed bramą kopalni. 
W Hawierzowie na ul. Głównej, 
gdzie stoją domy wybudowane w 
typowym dla tego miasta stylu ar-
chitektury realizmu socjalistyczne-
go, będziemy kręcili sceny z życia 
rodziny naszych głównych bohate-
rów – wymieniał Reitler. 

Już za kilka tygodni rozpoczną 
się zdjęcia do kolejnego fi lmu, któ-
rego akcja będzie rozgrywała się w 
naszym regionie. – Film ma nazwę 
roboczą „Metanol”. Inspiracją są 

rzeczywiste wydarzenia związane z 
serią zatruć alkoholem metylowym 
sprzed kilku lat – zdradził produ-
cent. 

 DANUTA CHLUP
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Aktorzy – górnicy zdruzgotani po śmierci swych kolegów.

Aktorki i statystki w rolach kobiet, które czekają przed kopalnią na swoich mężów, narzeczonych, synów.

Szyb „Zofi a” był jednym z miejsc, gdzie kręcono zdjęcia do fi lmu „Dukla 61”.
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Film na jubileusz
Dokończenie ze str. 1
– Nadal spędzamy 
mnóstwo czasu w 
montaż owniach , 
ponieważ obraz nie 
jest jeszcze całkiem 
gotowy. Część prac 
jest wykonywana w 
Krakowie, część w 
Sosnowcu, a część w 
Jastrzębiu. We wrze-
śniu wszystko będzie 
jednak gotowe – za-
pewnia reżyser, który 
dodaje, że premierowe seanse rozpocz-
ną się o godz. 17.00, a dodatkowo ja-
strzębski pokaz zostanie poprzedzo-
ny półgodzinną konferencją prasową 
transmitowaną na żywo w internecie. 
– Wszystko będzie można obejrzeć na 
naszym kanale YouTube „Chwała bo-
haterom”. Transmisję przygotowujemy 
z myślą o tych wszystkich, którzy nie 
będą w stanie dojechać do Jastrzębia. 
A trzeba dodać, że na wieść o tym, że 
kręcimy fi lm o Żwirce i Wigurze, ode-
zwało się do nas sporo Polaków z USA, 
Brazylii i Australii. I właśnie dla tych 
osób robimy te konferencję – mówi 

Bogocz, który przekonuje również, że 
jego fi lm to element większego projek-
tu realizowanego przez Stowarzyszenie 
„Chwała Bohaterom” z Jastrzębia-
-Zdroju we współpracy z Miejscowym 
Kołem PZKO w Cierlicku-Kościelcu. 

– W przyszłości chcemy stwo-
rzyć m.in. grę komputerową i wydać 
książkę dla dzieci. Film jest tylko 
punktem wyjścia do tych działań. 
Ale istotą wszystkich tych przedsię-
wzięć nie są artystyczne fajerwerki, 
ale zwrócenie uwagi na Zaolzie i 
kultywowaną tutaj pamięć o Żwirce 
i Wigurze – stwierdza.  (wik)

PUBLICYSTYKA

Fo
t.

 W
IT

O
LD

 K
O

Ż
D

O
Ń

Poniedziałkowe spotkanie dziennikarzy w „Głosie Ludu”.

SPOJRZENIE NA KRAKOWSKI RYNEK Z ZUPEŁNIE INNEJ PERSPEKTYWY

Największa scena Europy
Kwadrat o boku nieco powyżej 200 metrów stanowi największą publiczną przestrzeń miasta. Malownicze frontony kilkusetletnich kamieniczek, obudowując plac 
jednocześnie wyznaczają obszar scenicznych działań. Mocny element scenografi i stanowi gotycko-renesansowa bryła Sukiennic, które rozsiadły się na środku sceny. 
Z każdego boku wprost na scenę prowadzą trzy równoległe wejścia (ulice) - wszystko to doskonale organizuje przestrzeń scenicznych akcji.
Wyjątkowym zwieńczeniem sceno-
grafi cznego zamysłu jest XII-wiecz-
ny kościółek św. Wojciecha i królu-
jący nad sceną gotycki ratusz. Tak 
dużej scenie towarzyszy – co oczy-
wiste – największa widownia Eu-
ropy, okalająca scenę wianuszkiem 
stylizowanych stolików z krzesłami, 
fotelikami etc. Dodatkowo w tym 
europejskim teatrze widzowie zo-
stali obdarzeni wyjątkowym, rzec 
można królewskim przywilejem: 
otóż w dowolnym czasie mogą po-
ruszać się po scenie i opuszczać ją 
nawet w trakcie spektaklu. Tutaj 
każdy uczestniczy (niejednokrotnie 
bez pełnej świadomości, co stanowi 
najwyższy atut przedstawienia!) w 
tworzeniu spektaklu teatralnego o 
wielobarwnym, wielokulturowym 
wymiarze.

Na tej scenie, w tej realizacji w 
tym teatrze wszystko jest „naj”. 
Największa w Europie liczba wystę-
pujących jednocześnie aktorów, naj-
dłuższy, bo 24-godzinny spektakl, 
a także możliwość jednoczesnego 
zaistnienia wszystkich gatunków 
sztuki scenicznej – od komedii, far-
sy, operetki, po dramat czy tragedię. 
Naturalnie przedstawienia toczą się 
w międzynarodowej obsadzie przy 
przenikającej się kulturowo gwa-
rze wielojęzycznego tłumu widzów 
i aktorów. Nieogarnięta pozostaje 
różnorodność form, stylów kostiu-
mów scenicznych, dopełniających 
kolorytem fabułę scenariusza. Jest w 
tym trudno policzalnym zespole ak-
torskim cała galeria interesujących 
postaci, dysponujących ogromnym 
potencjałem twórczym, stanowiąca 
swoiste bogate laboratorium ludz-
kich emocji. I nawet wówczas, kiedy 
konstrukcja epizodu czy etiudy nie 

zawsze, nie do końca bywa przej-
rzysta, to ponad wszystko aktorstwo 
okraszone jest czystym puchem 
autentyczności. Bywa w naszym 
największym europejskim teatrze i 
tak, że aktorzy nieskromnie rozpy-
chają się w kreowanych postaciach 
od dekoracyjnego patosu po bolesny 
turpizm. Niestety ostatnio prym w 
owych turpistycznych scenach wio-
dą nietrzeźwi Anglicy. Cóż na ob-
sadę sztuki nie mamy wpływu, w 
naszym teatrze reżyserem jest samo 

życie. Nie sposób w teatrze nie 
wspomnieć o inspicjencie czuwają-
cym nad całością przedstawienia. Z 
wysokości wieży kościoła Mariac-
kiego strażak – niczym inspicjent 
Pana Boga – regularnie co godzinę 
wzywa aktorów do brawurowego fi -
nału. A wówczas, jak w sztukach Ta-
deusza Kantora, cały rynek zamiera, 
wszyscy kierują wzrok na hejna-
listę, słuchają, a po chwili kolejna 
odsłona i teatr gra dalej. Jak to jest 
w każdym szanującym się teatrze i 

na każdej scenie obecne są postaci 
pierwszoplanowe, owe perełki któ-
rych warsztat aktorski w szczególny 
sposób wyróżnia się maestrią wyko-
nania.

Od lat siadamy z boku najwięk-
szej sceny w Europie i przy niedziel-
nej kawie w gronie krakowskich 
krytyków teatralnych spieramy się 
o ostateczny kształt naszej – kry-
tyków teatralnych – zbiorowej re-
cenzji z owego spektaklu. Póki co 
zgodnie zachwycamy się najbogat-

szym w formie i treści teatrem życia. 
Szczerze zachęcamy wszystkich – 
wystarczy przyjechać na krakowski 
rynek, wpadnijcie chociaż na mały 
epizod. Staniecie się aktorami na 
największej scenie Europy, a od in-
spicjenta teatru otrzymacie imienne 
(w trzech językach) świadectwo po-
twierdzające wasz udział w najwięk-
szym przedstawieniu na największej 
europejskiej scenie.

MAREK ZABIEGAJ
BOGDAN ZABIEGAJ
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„Pod Adasiem” to ulubione miejsce spotkań wielu studentów i nie tylko.

Pokażą Karpaty w pigułce
W środę, 23 sierpnia, w Istebnej 
rozpocznie się III Zjazd Karpacki. 
Międzynarodowemu wydarzeniu pa-
tronuje prezydent RP Andrzej Duda, 
zaś jednym z organizatorów jest Pol-
ski Związek Kulturalno-Oświatowy 
w Republice Czeskiej.

Impreza, która potrwa do niedzieli 
27 sierpnia, nawiązuje do słynnych 
Świąt Gór organizowanych przed 
wojną przez Związek Podhalan i 
Towarzystwo Przyjaciół Huculsz-
czyzny. Pierwszy ze współczesnych 
Zjazdów Karpackich odbył się w 
2015 r. w Ludźmierzu, a drugi w Sa-
noku w 2016 r. Teraz przedstawicie-
le wszystkich karpackich regionów 
spotkają się w Istebnej.

– Mamy już potwierdzenia udziału 
nie tylko od górali z Polski, ale także 
z Czech, Słowacji, a nawet Rumunii. 
Program tegorocznego zjazdu jest 
mocno rozbudowany, realizowany 
zaś będzie na wielu poziomach. Naj-
ważniejsza będzie niedziela, 27 sierp-
nia. Wtedy przez Istebną przejdzie 
korowód karpacki, a w amfi teatrze 
„Pod skocznią” zostanie odprawiona 
uroczysta msza św. Po niej rozpoczną 

się występy zespołów i kapel z całych 
Karpat, którym towarzyszył będzie 
jarmark rzemiosła ludowego – mówi 
Maria Kohut z komitetu organizacyj-
nego III Zjazdu Karpackiego, doda-
jąc, że w niedzielne przedpołudnie w 
Ośrodku Szkoleniowo-Wypoczynko-
wym „Szarotka” w Istebnej odbędzie 
się także konferencja regionów.

Spotkania, konferencje, wystawy 
i prezentacje regionów karpackich 
będą trwały również w innych dniach. 
I tak w środę, 23 sierpnia, górale ślą-
scy i żywieccy wraz przedstawicie-
lami środowisk pasterskich spotkają 
się na Hali Baraniej. W 80. rocznicę 
otwarcia w tym miejscu wzorcowej 
bacówki zaplanowano tam Zbór 
Wołoski pod hasłem: „Pasterstwo 
– Góralskie Dziedzictwo”. Dzień 
później w ośrodku wypoczynkowym 
„Szarotka” odbędzie się konferencja 
naukowa pn. „Wołosi w europejskiej 
i polskiej przestrzeni kulturowej”. 
– Równolegle rozpocznie się spotka-
nie z twórczością i rzemiosłem Kar-
pat, na którym zaprezentują się m.in. 
producenci marki „Górolsko Swobo-
da”. Spotkanie będzie miało charak-

ter otwarty zarówno dla mieszkań-
ców, jak i turystów. Potrwa ono do 
soboty – zapowiada Kohut.

Dla odmiany w piątek, 25 sierpnia w 
Cieszynie na Zamku odbędzie się kon-
ferencja pn. „Szlak Kultury Wołoskiej”. 
Z kolei o 19.00 przy kościele pw. Mat-
ki Bożej Fatimskiej na Stecówce roz-
pocznie się również koncert prezentu-
jący piękno muzycznej tradycji Karpat. 
Zagra tam wybitny multiinstrumenta-
lista i kompozytor Józef Skrzek z ka-
pelą „Wałasi”. Wstęp wolny!

W sobotę, 26 sierpnia, na corocz-
ny Jarmark Pasterski zaprasza z kolei 
Centrum Pasterskie w Koniakowie. 
Wydarzenie będzie miało charakter 
otwarty, natomiast po południu przy 
sałaszu na Złotym Groniu w Istebnej 
zostanie rozpalona symboliczna kar-
packa watra. Jednocześnie od godz. 
16.00 w amfi teatrze „Pod skocznią” 
będą się prezentować zaproszeni go-
ście. – Nie zabraknie wówczas ory-
ginalnych artystów, zespołów, kapel 
i twórców ludowych oraz niepowta-
rzalnej kuchni ze wszystkich zakątków 
Karpat – zapowiada Kohut.  
 (wik)
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Dorosłe dzieci na garnuszku rodziców
Zdecydowana większość rodziców na pytanie, czy dzieciom należy wypłacać kieszonkowe, odpowie twierdząco. I zdecydowana większość – jak wynika z badań 
statystycznych – faktycznie robi to systematycznie. Dorośli bowiem są przekonani, że dysponowanie własnym niewielkim budżetem to nie tylko praktyczna lekcja 
matematyki, ale także nauka planowania, podejmowania samodzielnych decyzji, mądrego oszczędzania. Jeżeli człowiek od najmłodszych lat będzie stopniowo 
zdobywać te umiejętności, łatwiej znajdzie później miejsce w świecie dorosłych. Coraz częściej jednak rodzice wspierają fi nansowo swoje dzieci nawet wtenczas, gdy te 
skończą studia i wejdą w dorosłe życie. A to już całkiem inna sprawa.

BEZ POMOCY ANI RUSZ
Co trzeci dorosły potomek w Republice Cze-
skiej jest na utrzymaniu rodziców. Z pieniędzy 
rodziców młodzi korzystają przeciętnie do 23. 
roku życia, ale bynajmniej nie są wyjątkami 
mężczyźni i kobiety w wieku 30 – 40 lat, któ-
rzy bez fi nansowego wsparcia rodziców, a na-
wet prarodziców, po prostu nie potrafi ą lub nie 
umieją się obejść. Jedna dziesiąta rodziców u nas, 
a także na przykład w Polsce, zarazem twierdzi, 
że dorosłym dzieciom trzeba pomagać zawsze, 
niezależnie od tego, czy taka pomoc jest im po-
trzebna, czy też nie. Tacy rodzice są gotowi robić 
to dopóty, dopóki będzie ich na to stać. Słowacy 
są pod tym względem bardziej twardzi – tylko 4 
proc. zamierza bez końca wspierać swoje dzieci. 
A tacy na przykład Bułgarzy twierdzą, że po-
tomstwo powinno jak najszybciej się uniezależ-
nić od rodziców i zatroszczyć o własne dochody. 
Według badań zleconych przez ČSOB 28 proc. 
rodziców chce u nas wspierać fi nansowo dzie-
ci tak długo, jak długo będzie to niezbędne. Co 
trzeci rodzic byłby w stanie robić to do czasu, 
kiedy zaczną same zarabiać. Większość rodzi-
ców pomaga dorosłym dzieciom sfi nansować 
studia lub podróże. Kiedy dzieci zdecydują się 
opuścić ojcowski dom, połowa rodziców chcia-
łaby im jakoś ułatwić start w samodzielne życie 
i dać na początek określoną sumę pieniędzy. Co 
siódmy statystyczny młody człowiek w Republi-
ce Czeskiej otrzyma od rodziców mieszkanie czy 
dom. Najhojniejsi pod tym względem są rodzice 

mieszkający w Pradze i okolicy. Mniej skorzy 
do nieograniczonej pomocy są ojcowie i matki 
z województwa morawsko-śląskiego czy północ-
nych regionów Czech. Nie wynika to bynajmniej 
z odmiennych tradycji rodzinnych. Po prostu 
przeciętni prażanie mają więcej do rozdawania. 
Tylko 5 proc. rodziców nie wspiera swoich po-
tomków wcale. Niektórzy – dla zasady, inni – bo 
ich nie stać. Tak czy owak - to, co kiedyś młodzi 
ludzie musieli wybudować własnymi rękoma, te-
raz otrzymują niejako w podarunku już na star-
cie. Nie tylko mieszkanie, ale także na przykład 
samochód czy inne materialne dobra. Ok. 80 
proc. rodziców przez wiele lat oszczędza z myślą 
o swoich dzieciach. Nieliczni wybierają w tym 
celu inwestowanie w nieruchomości. Zdaniem 
psychologów, taki niekończący się rodzicielski 
sponsoring może spowodować, że młody czło-
wiek nie nauczy się nigdy szanować pieniędzy 
ani gospodarnie się nimi posługiwać. Roszcze-
niowe postawy wśród dwudziestolatków, a nawet 
osób o 10 czy 20 lat starszych stają się dziś – nie 
tylko zresztą u nas – coraz powszechniejsze. 

OJCOWSKI DOM TO ISTNY RAJ...
Dorosłe dzieci nie tylko chętnie przyjmują po-
moc fi nansową od rodziców, ale też coraz nie-
chętniej wyprowadzają się z rodzinnego domu. 
Spora część z nich pracuje i dysponuje własnymi 
pieniędzmi. Ponieważ nie muszą płacić za czynsz 
i jedzenie, mogą wszystkie zarobione pieniądze 
wydawać na swoje zainteresowania, ubrania i 

rozrywki, nie martwiąc się o jutro. Samodziel-
ność byłaby dla nich równoznaczna z obniże-
niem standardu życia. Dla wielu z nich to trudne 
do zaakceptowania. Młodzi mieszkają z rodzica-
mi, bo przyzwyczaili się do miejsca zamieszkania, 
poziomu życia, tego, że ktoś przygotuje im posi-
łek, upierze ubrania, posprząta. Dla wielu własny 
kąt kojarzy się głównie z nowymi obowiązkami, 
do których jakoś im nie spieszno. Nie wszystkich 
jednak dotyczy taka właśnie diagnoza. Wielu 
młodych mieszka z rodzicami, bo po prostu nie 
stać ich na wynajęcie lub kupno własnego miesz-
kania. Bywa też, że rodzice wymagają opieki. 
Młodzi pomagają wtedy rodzicom lub prarodzi-
com, a ci z kolei próbują ulżyć im fi nansowo. 

ZA GRANICĄ BYWA RÓŻNIE
Dzieci, które nie chcą lub nie mogą się usamo-
dzielnić, to bynajmniej nie specjalność naszego 
kraju. W wielu zachodnich państwach jest pod 
tym względem jeszcze gorzej. W Wielkiej Bry-
tanii takie nie próbujące się usamodzielnić po-
tomstwo to dzieci – bumerangi. Wyrzucisz je, 
a one i tak wrócą. Albo kidults, dorosłe dzieci, 
które jednak swojej dorosłości nie przyjmują 
do wiadomości. We Włoszech to bamboccio-
ni, duże bobasy. Niektóre ani myślą wyfrunąć z 
gniazda, chociaż stuknęła im już czterdziestka. 
Także w Stanach Zjednoczonych nie brak doro-
słych już osób żyjących z oszczędności rodziców 
lub pod wspólnym dachem. W Japonii z kolei 
mają parasaito shinguru, pasożytujące single. 

Jak więc widać, problem dzieci, które z róż-
nych przyczyn nie chcą opuścić gniazda i bez 
większych oporów przyjmują pomoc fi nanso-
wą od rodziców lub prarodziców, jest znany od 
dawna pod każdą szerokością  geografi czną. 
Skala tego zjawiska jest jednak różna. Według 
danych Eurostatu najmniej młodych w wieku 
od lat 25 do 34 mieszka z rodzicami w Danii 
– zaledwie 1,4 proc. Wcześnie opuszczają ro-
dzinny dom także młodzi Szwedzi, Norwego-
wie czy Finowie – tylko nieco ponad 4 proc. 
zwleka z tą decyzją aż do 30. urodzin. Najwię-
cej „gniazdowników” jest w Chorwacji – nie-
spełna 60 proc., w Serbii – 54 proc. i w Grecji 
– 50 proc. U nas z rodzicami mieszka podobno 
ok. 20 proc. dorosłych dzieci. W Polsce też co 
piąta dorosła osoba mieszka razem z rodzicami. 
Na Słowacji – co siódma. U mamy – podobnie 
jak u nas – mieszkają wszędzie głównie syno-
wie. Córki próbują usamodzielnić się wcze-
śniej, choć niekoniecznie oznacza to założenie 
własnej rodziny i urodzenie dzieci. 

Na koniec informacja o wydźwięku raczej 
mało optymistycznym. Podczas gdy większość 
rodziców stara się swoim dzieciom w ramach 
możliwości często bardzo długo pomagać fi nan-
sowo, tylko niewielka część potomków wspiera 
swoich rodziców lub prarodziców. W ubiegłym 
roku było to zaledwie 12 proc. dorosłych Cze-
chów. Na Słowacji pomaga rodzicom fi nansowo 
16 proc. dorosłych synów i córek.  

 (h)

Fakap. Moja 
przygoda 

z korpoświatem
DAN LYONS
Znak Horyzont

Dan Lyons 
to pięćdzie-
s i ęc io le tn i 
dziennikarz 
„ N e w s -
w e e k a ” , 
poczytny 
b l o g e r 
i po-
ważny 
o j -
ciec 
ro-

dzi-
ny. Nagle, z 
dnia na dzień, traci pra-
cę i przypadkowo zatrudnia się 
w  dynamicznie rozwijającej się fi r-
mie startupowej. Szybko okazuje się, 
że jego wieloletnie doświadczenie 
zawodowe nie pomoże mu realizo-

wać kolejnych czelendżów. Najwięk-
szym okazuje się odgadnięcie, co ci 
wszyscy zapracowani ludzie właści-
wie tu robią. 

Autor z przewrotnym poczuciem 
humoru pokazuje od wewnątrz świat 
fi rm Doliny Krzemowej, w których 
absurd stał się codziennością. Za-
miast na fotelach siedzi się tu na 
wielkich, gumowych piłkach, a pra-
cownicy znikający z fi rmy w nieja-

snych okolicznościach określani 
są przez szefostwo 

mianem  ab-
solwentów.
K s i ą ż k ę 

Dana Lyon-
sa próbowa-

no zabloko-
wać jeszcze 

przed wyda-
niem. Wywołała 

tak duże kontrowersje, 
że fi rma HubSpot po-

stanowiła wydać własną 
odpowiedź na Fakap.

* * *

Moja kochana 
dumna 

prowincja
KORNEL FILIPOWICZ

Znak
Wieloletni partner Wisławy Szym-
borskiej, miłośnik przyrody, piewca 

małych mia-
s t e -

czek. 
P r z y j a ź n i ł 
się między innymi z 
Tadeuszem Kantorem, Jerzym 
Nowosielskim, Stanisławem i Ta-
deuszem Różewiczami, Karlem 
Dedeciusem, Julianem Przybosiem. 
Był niekwestionowanym autory-
tetem. Przede wszystkim jednak 
Kornel Filipowicz to niedościgły 
mistrz opowiadania.

Lakoniczne i klarowne, nastro-
jowe i dramatyczne, emanują one 
niespotykaną empatią do świata i 
człowieka. Poczucie humoru, duch 
ironii i delikatne przymrużenie oka 

nadają im niezwykłą lekkość, a dar 
przenikliwej obserwacji sprawia, 
że wydarzenia marginalne, niemal 

banalne, pod jego piórem 
nabierają nowych zna-
czeń. Autorski wybór 

Justyny Sobolewskiej 
wydobywa blask, uni-

wersalność i ponadczaso-
wość tej prozy.

* * *

Dziewczyna 
z Brooklynu

GUILLAUME MUSSO
Albatros

Guillaume Musso, który od 
lat utrzymuje się na pierw-
szym miejscu listy najpo-
pularniejszych francuskich 
pisarzy, słusznie nazywa-
ny jest mistrzem suspen-
su!

Doskonale pamię-
tam ten moment: 
stoimy nad brzegiem 
morza, patrząc, jak 
zachodzące słońce 
rozświetla ho-
ryzont. Wtedy 
Anna zapytała: 
Czy wciąż byś 
mnie kochał, 
gdybym zrobiła 
coś naprawdę złego?

Co mogłem odpowiedzieć? 

Anna była kobietą mojego życia. 
Za trzy miesiące mieliśmy się po-
brać. Oczywiście, że ją kochałem, 
niezależnie od tego, co zrobiła. Tak 
przynajmniej myślałem, gdy ona 
gorączkowo szperała w torebce i 
wręczała mi zdjęcie, mówiąc: Oto, 
co zrobiłam. Patrzyłem oszołomio-
ny na jej sekret i wiedziałem, że 
nasz los odmienił się bezpowrotnie. 
Zszokowany, odszedłem bez słowa. 
Kiedy wróciłem, było już za późno 
Anna zniknęła.

Od tamtej chwili wciąż jej szu-
kam.  (r)
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CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: La-
tynoski ogier (22, 23, godz. 19.00); 
HAWIERZÓW – Kino Letnie: 
Strażnicy Galaktyki 2 (22, 23, godz. 
21.00); KARWINA – Centrum: Po 
strništi bos (22, godz. 17.30); Ato-
mic Blonde (22, 23, godz. 20.00); 
Valerian i Miasto Tysiąca Planet 
(23, godz. 17.00); TRZYNIEC – 
Kosmos: Špunti na vodě (22, godz. 
9.00); Valerian i Miasto Tysiąca 
Planet (22, 23, godz. 17.30); Ato-
mic Blonde (22, 23, godz. 20.00); 
Smerfy: Poszukiwacze zaginionej 
wioski (23, godz. 10.00); Piękna i 
Bestia (23, godz. 15.00); CIESZYN 
– Piast: Mała wielka stopa (22, 23, 
godz. 14.00); Bodyguard Zawodo-
wiec (22, 23, godz. 15.45, 20.00); 
Volta (22, 23, godz. 18.00).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regional-
ne od godz. 6.00; powtórka na ante-
nie ČT2, niedziela od godz. 19.20.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzy-
niec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Kluby Kobiet i 
Seniora MK PZKO zapraszają na 
spotkanie 23. 8. o godz. 15.00 do 
Domu PZKO.
HAWIERZÓW-SUCHA – MK 
PZKO zaprasza na tradycyjne Do-
żynki Suskie w sobotę 26. 8. o godz. 
14.00 do ogrodu przy świetlicy 
PZKO. W programie zespół śpiewa-
czy „Olzanki” z miejscowości Olza, 
smaczny bufet domowy, loteria.

OLDRZYCHOWICE – MK 
PZKO zaprasza na XIII Dożynki 
Na Fojstwiu 26. 8. od godz. 13.00. 
O godz. 15.00 pochód i obrządek 
dożynkowy. W programie: „Oldrzy-
chowice”, „Małe Oldrzychowice”, 
„Oldrzychowicki Dziecka”, zespół 
„Bystrzyca”, BCC (grupa taneczna 
DDM Trzyniec) , „2. Dech” (co-
ver rock band), DJ Bartnicki. Bilet 
wstępu 50 kc. Zapewniona kuchnia 
domowa, pokaz rzemiosł, loteria, za-
bawy dla dzieci, piknik rodzinny.

PTTS „BESKID ŚLĄSKI” – Za-
wiadamia, że odjazd na wycieczkę 
w dniu 26. 8. (Sowiniec) odbędzie 
się o godz. 6.30 z Karwiny, o godz. 
6.50 z Cz. Cieszyna, o godz. 7.15 z 
Hawierzowa. Cena biletu wstępu na 
zamek 70 kc. Bliższe inf. pod nr. tel. 
775 261 768.

WYSTAWY
BIBLIOTEKA MIEJSKA, Mosty 
k. Jabłonkowa 111: do 31. 8. wysta-
wa poplenerowa SAP-u. Czynna: po, 
wt: godz. 10.00-17.00, czt, pt: godz. 
10.00-17.00.

CZ. CIESZYN, Galeria Most, 
Główna 1a: do 30. 8. wystawa 
Brzetysławy Budnik pt. „Emalie, 
akryl, techniki tekstylne, malowanie 
ogniem”. Czynna: po-pt: w godz. 
8.00-17.00, so: godz. 8.00-12.00.

GOTiC, MOSTY k. JABŁON-
KOWA, Drzewionka Na Fojstwiu: 
do 31. 8. wystawa Martiny Bilkowej 
i Kateřiny Valkowej pt. „Dla rado-
ści i przyjemności”. Czynna: po-pt 
w godz. 8.00-16.00, so: godz. 8.30-
14.30, nie: godz. 8.30-12.30.

KAWIARNIA i CZYTELNIA 
„AVION”, Główna 1, Cz. Cieszyn: 

do 31. 8. wystawa obrazów Blanki 
Suszki-Szczuki pt. „Akryle”. Czynna 
w godz. otwarcia kawiarni.
TRZYNIEC, GALERIA MIA-
STA, DOM KULTURY „Trisia”, 
Rynek Wolności 526: do 31. 8. wy-
stawa pt. „Kręgi sztuki”. Czynna: wt-
-pt: godz. 10.00-17.00; so i nie: godz. 
14.00-17.00.
 BIBLIOTEKA MIEJSKA, 
Lidicka 541: do 25. 8. wystawa pt. 
„Resuscytacja i amputacja”. Czynna: 
wt-pt: godz. 10.00-17.00; so i nie: 
godz. 14.00-17.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIEC-
KIEJ i MIASTA TRZYNIEC, 
Frydecka 387, Trzyniec, Galeria 
„Na schodach”: do 15. 11. wysta-
wa pt. „Svět křehké bižuterie Darí”. 
Wystawa czynna: wt-pt: godz. 9.00-
17.00, nie: godz. 13.00-17.00.
 DUŻA i MAŁA SALA WY-
STAW: do 15. 11. wystawa podróż-
nika Jana Hertlíka pt. „Grecja na 
początku dziejów”. Wystawa czynna: 
wt-pt: godz. 9.00-17.00, nie: godz. 
13.00-17.00.
 SALA WYSTAW MAKETA 
HT: do 15. 11. wystawa Mario Si-
kory pt. „Příběhy vyprávěné světlem 
2.0”. Czynna: wt-pt: godz. 9.00-
17.00, nie: godz. 13.00-17.00.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Ha-
wierzowie, Pavlovova 583/2: do 
29. 9. wystawa pt. „Skamieniałe śla-
dy”; stała ekspozycja pt. „Zanim po-
wstało miasto”. Czynne: po-pt: godz. 
8.00-16.00, nie: godz. 13.00-17.00. 
 SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: do 24. 9. 
wystawa pt. „Słodka pokusa”; stała 

ekspozycja pt. „Z przeszłości Ja-
błonkowa i okolicy”. Czynne: po-pt: 
godz. 8.00-16.00; nie: godz. 13.00-
17.00.
 SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka 10/8: do 31. 8. 
wystawa pt. „O założeniu Frysztatu”. 
Czynna: po-pt: godz. 8.00-16.00, 
nie: godz. 13.00-17.00.
 SALA WYSTAW w Orłowej-
-Lutyni, Masaryka 958: do 3. 9. 
wystawa pt. „Replika odzieży z 
czasów pierwszej republiki”; stała 
ekspozycja pt. „Orłowa – przeszłość 
i teraźniejszość”. Czynne: po-pt: 
godz. 8.00-16.00; nie: godz. 13.00-
17.00.
 SALA WYSTAW w Pietwał-
dzie, K Muzeu 89: do 15. 10. wysta-
wa pt. „Wraz z przyrodą – Pszczoły”; 
stała ekspozycja pt. „Zaczarowany 
świat tramwajów”. Czynne: po-pt: 
godz. 8.00-16.00, nie: godz. 13.00-
17.00.

CO ZA OLZĄ
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, 
Mennicza 46, Cieszyn: do 31. 10. 
wystawa pt. „Dziedzictwo Reforma-
cji. Książki protestanckie w zbiorach 
Książnicy Cieszyńskiej”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 8.00-18.00, so: w 
godz. 9.00-15.00.
MUZEUM DRUKARSTWA, Ga-
leria „Przystanek Grafi ka”, ul. Głę-
boka 50, Cieszyn: do 22. 8. wystawa 
Tomasza Kipki pt. „Litera/Znak”. 
Czynna: wt-pt: godz. 10.00-16.00; 
so i nie: godz. 14.00-18.00.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃ-
SKIEGO, ul. Regera 6, Cieszyn: 
do 30. 9. wystawa pt. „Stroje ludowe 
Śląska Cieszyńskiego i te dawne, i 
te bardziej współczesne”. Czynna: 
wt, czt, so, nie: wejście na ekspo-
zycję o godz. 10.00, 11.00, 12.00, 
13.00 i 14.00; śr, pt: wejście na eks-
pozycję o godz. 12.00, 13.00, 14.00, 
15.00 i 16.00.
 SALA RZYMSKA: do 17. 9. 
wystawa pt. „Kościoły Łaski i ich 
historia”. Czynna: wt, czt, so, nie: 
wejście na ekspozycję o godz. 10.00, 
11.00, 12.00, 13.00 i 14.00; śr, pt: 
wejście na ekspozycję o godz. 12.00, 
13.00, 14.00, 15.00 i 16.00.
ZAMEK CIESZYN, Zamkowa 
3abc, Cieszyn: do 22. 10. wystawa 
pt. „Dizajn w przestrzeni publicznej. 
Mamy problem?”. Czynna: po-nie: 
w godz. 9.00-17.00.
WIEŻA PIASTOWSKA i RO-
TUNDA św. Mikołaja, Cieszyn: 
Czynne codziennie w godz. 9.00-
19.00. 

Odeszłaś cicho, bez słów pożegnania.

Tak jakbyś nie chciała swym odejściem smucić...

Tak jakbyś wierzyła w godzinę rozstania,

że masz niebawem z dobrą wieścią wrócić.
     Ks. Jan Twardowski

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy wszyst-
kich krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 18 sierp-
nia 2017 zmarła w wieku 93 lat nasza Kochana Mama, 
Babcia i Teściowa

śp. IRENA SZKOPEK
zamieszkała w Karwinie-Mizerowie

Msza Święta Pogrzebowa w intencji Drogiej Zmarłej odbędzie się w piątek 
25 sierpnia 2017 o godzinie 10.00 w kościele katolickim w Karwinie-Frysz-
tacie, a po niej nastąpi pożegnanie na cmentarzu w Karwinie-Mizerowie. 
O modlitwę i chwilę zadumy prosi w żałobie pogrążona córka Jolanta 
z mężem Krzysztofem i synem Sewerynem.
 RK-103

Z Tobą chcę żyć, z Tobą umierać,

Twoja być w życiu i przy śmierci.

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy że dnia 19. 8. 2017 zmarła 
w wieku 91 lat nasza Kochana Mama, Teściowa, Babcia, Prababcia

śp. OLGA GĄSIOROWA
zamieszkała w Czeskim Cieszynie

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w czwartek 24. 8. 2017 o godz. 
14.00 z kościoła katolickiego pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Czeskim Cieszynie, następnie na cmentarz w Karwinie.  Zasmucona 
rodzina.
 GL-514

Wyrazy głębokiego współczucia prezesowi MK PZKO Wiesławowi Ja-
nuszowi oraz córkom z powodu śmierci Ich Matki

śp. JANINY JANUSZ

długoletniej i zasłużonej działaczki naszego Koła PZKO składa zarząd 
oraz członkowie Miejscowego Koła PZKO w Karwinie-Starym Mieście.
 RK-104

INFORMATOR

NEKROLOGI

WSPOMNIENIA

Ogłoszenia do »Głosu Ludu« przyjmowane są w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn w godz. 8.30-15.30, tel. 558 731 
766 e-mail: ogloszenia@glosludu.cz W firmie Hudeczek Service, sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Hudeczek Service sp. z o.o., Olbrachcice, Stonawska 340, w godz. 8.00-15.00, e-mail: ad.servis@hu-
deczek.cz. W Odd. Literatury Polskiej, Biblioteki w Karwinie-Frysztacie (przy rynku) w po: 13.00-
18.00, wt: 8.00-12.30, 13.00-18.00, czw: 8.00-12.30, 13.00-18.00, pt: 8.00-12.30, 13.00-17.00. Poza 
godzinami otwarcia podanie ogłoszenia można uzgodnić (telefonicznie pod nr.: 596 312 477 lub 
724 751 002, e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

UWAGA
Ogłoszenia do „Kroniki rodzinnej” należy przysyłać bądź przynosić osobiście do redakcji do godz. 
12.00 dnia poprzedzającego wydanie gazety. W przypadku nekrologów czekamy do godz. 13.30, 
prosimy jednak wcześniej zgłosić telefonicznie fakt zamówienia ogłoszenia.

Dnia 22. 8. mija 2. rocznica śmierci naszej Kochanej

śp. JADWIGI SZNAPKI
z Karwiny-Frysztatu

Z miłością i szacunkiem wspominają brat Józef z rodziną.
 RK-102

Nigdy nie ma dobrego momentu 

na pożegnanie bliskich,

ale zawsze jest dobry czas,

żeby otulić ich myślami...

W niedzielę,  20. 8. 2017, minęło 20 lat, kiedy odszedł 
od nas na zawsze nasz Kochany Ojciec, Wujek i Dziadek

śp. WŁADYSŁAW OŻÓG
ze Skrzeczonia

W cichej modlitwie i z wielką miłością w sercu wspominają najbliżsi.
 GL-502
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Jedni wygrali, inni spalili przynajmniej kalorie
O tym, że nawet trzy strzelone gole niekoniecznie muszą prowadzić do zwycięskiego celu, przekonali się w weekend kibice na 

Miejskim Stadionie w Ostrawie-Wtkowicach. Banik zremisował w ofensywnym spektaklu z Teplicami 3:3, tracąc kolejne punkty w 

rozgrywkach. Komplet punktów zgubili piłkarze Karwiny, którzy w pierwszoligowych derbach ze Zlinem nie wykorzystali trzech 

murowanych okazji. Zaolziańskim kibicom największą radość sprawili więc drugoligowi gracze Trzyńca, którzy po bezbłędnym 

spektaklu pokonali na Leśnej 2:0 Olympię Praga. 

OSTRAWSKI EMENTALER
W Ostrawie zgrzytają zębami. Po-
twierdziła się bowiem stara sportowa 
prawda, że dobry początek sezonu 
jeszcze nie wróży wiosny. Tydzień 
temu podopieczni Radima Kučery 
skompromitowali się na boisku Slo-
vácka, w ostatniej kolejce zaledwie 
zremisowali u siebie z Teplicami. Na 
Miejskim Stadionie zanosiło się na 
kolejny blamaż ze strony Banika, któ-
ry przegrywał już 1:3. – Nie zdradzę, 
co powiedziałem piłkarzom w szat-
ni w przerwie meczu, ale na boisko 
wyszliśmy w zupełnie innym nastro-
ju – stwierdził trener Banika, Radim 
Kučera. Ostrawianie w ciągu 22 minut 
przechylili szalę meczu na swoją stro-
nę, błędów w defensywie jednak znów 
się nie ustrzegli. Serię niekończących 
się kiksów w obronie wykorzystał w 
90. minucie Fillo trafi ając głową na 
3:3. Wcześniejsze bramki De Azevedo, 
Hrubego i Mičoli, po których Banik 
wyszedł na prowadzenie 3:2, trafi ły do 
lamusa. – W futbolu liczą się zdobyte 
punkty. Co z tego, że strzeliliśmy trzy 
gole, remis to nasza strata – zazna-
czył Kučera. – W końcówce meczu 
zabrakło nam zimnej krwi. Bardziej 
doświadczony zespół wybroniłby się z 
tej opresji. Teplice postawiły wszystko 
na jedną kartę i zdobyły upragnionego 
gola – dodał ostrawski szkoleniowiec, 
który po zepsutym meczu ze Slovác-
kiem dokonał w wyjściowym składzie 
czterech zmian. Od pierwszych mi-
nut na murawie pojawili się Pazdera, 
Azackij, Mičola i De Azevedo. Dwaj 
ostatni piłkarze byli wartością doda-
ną pojedynku z Teplicami, pozostała 
dwójka wpisała się wyłącznie w anna-
ły statystyczne dotyczące strat piłek i 
błędów w defensywie. Minusem me-
czu był na pierwszy rzut oka groźny 
uraz bramkarza Banika, Petra Vaška, 
którego po ostrym zderzeniu z teplic-
kim piłkarzem przetransportowano 
do szpitala. Według wczorajszych in-
formacji, Vašek będzie przygotowany 
do następnych meczów. 

ZLIŃSKA 
LEKCJA EFEKTYWNOŚCI

Bez bramek nawet Harry Potter nie 
wygrałby meczu. Karwiniacy przegra-
li wyjazdową batalię ze Zlinem 0:1, z 
boiska schodzili jednak z podniesio-
nymi głowami. – Do szczęścia zabra-
kło bramki. Wycisnęliśmy siódmy pot, 
żeby wygrać ze Zlinem, ale niestety nie 
udało się – ocenił przegrane spotkanie 
Lukáš Budínský, ofensywny pomoc-
nik MFK Karwina. Dla borykającego 
się z kontuzją Budínskiego był to de-
biutancki występ w tym sezonie. Pił-
karz wszedł na murawę dopiero w 60. 
minucie, zmieniając Panáka. Na wię-
cej kilometrów i minut spędzonych 
na boisku nie pozwoliła Budínskiemu 
aktualna dyspozycja fi zyczna. Akcję 
na wagę trzech punktów przeprowa-
dzili gospodarze w 65. minucie. Hol-
zer, wypożyczony do Zlina ze Sparty 
Praga, dośrodkował wprost na głowę 
Ekpaia, a ten już wiedział, co zrobić z 
futbolówką. Z desantu powietrznego 
próbowali uderzyć również karwi-
niacy. Przy stanie 1:0 strzałem głową 
wystraszył bramkarza Wágner, a kilka 

minut później również niepilnowany 
Kalabiška. W samym fi nale wyrówna-
nych derbów z dobrej pozycji huknął 
wprost w środek bramki Šisler. – To 
była lekcja efektywności. Gratulacje 
dla Zlina, który w odróżnieniu od 
nas wykorzystał przynajmniej jedną z 
wielu stuprocentowych sytuacji w me-

czu – stwierdził szkoleniowiec Karwi-
ny, Jozef Weber. 

TRZYNIEC 
NIE OBNIŻA LOTÓW

Piękną bajkę kręcą w nowym drugo-
ligowym sezonie na Leśnej. Piłkarze 
Trzyńca po zwycięstwie z Olympią 
Praga do niedzieli zasiedli ponow-
nie w fotelu lidera FNL, w końcu 
jednak zostali zdetronizowani przez 
Czeskie Budziejowice. Wygraną 2:0 
z beniaminkiem rozgrywek transmi-
towała w sobotę na żywo Czeska Te-
lewizja. – Motywacja była podwójna 
i cieszę się, że wywiązaliśmy się w 
meczu z roli faworyta – powiedział 
zadowolony trener Trzyńca, Jiří 
Neček. W 18. minucie spokój w sze-
regi gospodarzy wniósł Dedič, trafi a-
jąc przepięknie szczupakiem na 1:0, 
a zaraz na wstępie drugiej połowy 
na 2:0 poprawił po solowym rajdzie 
lewą stroną pola karnego Janoščín. 
Przy stanie 2:0 to Olympia musiała 
zaatakować, ale z nastawieniem na 
wysokie piłki w pole karne zaraz w 
zarodku była skazana na porażkę. 
Trzyniec w tym sezonie cechuje bo-
wiem wręcz bezbłędna defensywa. 

 JANUSZ BITTMAR
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Ostrawski napastnik Milan Baroš (z prawej) w pojedynku z teplickim obrońcą. 

HET LIGA
OSTRAWA – TEPLICE  3:3

Do przerwy: 0:2. Bramki: 48. De Azevedo, 52. Hrubý, 70. Mičola - 21. Re-
zek, 30. Vaněček, 90. Fillo. Ostrawa: Vašek (40. Šustr) – Pazdera, Šindelář, 
Azackij, Sus – Mičola (78. Stáňa), Hlinka, Hrubý, De Azevedo – Baroš (85. 
Panić), Poznar.

ZLIN – KARWINA  1:0
Do przerwy: 0:0. Bramka: 65. Ekpai. Karwina: Berkovec – Moravec, Košťál, 
Hošek, Eismann – Šisler, Janečka – Štepanovský (75. Ramirez), Panák (60. 
Budínský), Kalabiška (84. Vondra) – Wágner.

Lokaty: 1. Pilzno 12, 2. Ołomuniec 9, 3. Slavia Praga 8,... 10. Ostrawa 5, 
11. Karwina 4 pkt. 

FNL
TRZYNIEC – OLYMPIA PRAGA  2:0

Do przerwy: 1:0. Bramki: 18. Dedič, 46. Janoščín. Trzyniec: Paleček – Ilko, 
Čelůstka, Reintam, Janoščín – Ižvolt (85. Joukl), Vaněk, Kateřiňák, Bedecs, 
Šumbera (77. Juřena) – Dedič (89. Hošek).

Lokaty: 1. Cz. Budziejowice 10, 2. Vlašim 9, 3. Trzyniec 9 pkt.

 Piłkarski serwis z niższych klas 
DYWIZJA

SZTERNBERK 
HAWIERZÓW  2:2

Do przerwy: 0:1. Bramki: 62. Tögel, 
85. Mudrák – 24. L. Skoupý, 90. Bia-
lek. Hawierzów: Slavík – Lisický, 
Bialek, Cigánek – Klejnot, Matušo-
vič, Wojnar, L. Skoupý – Omasta, 
Lišaník (75. Zupko), Förster.

Hawierzowianie wrócili ze Szter-
nberka w minorowych nastrojach. 
Indianie w całym meczu pozwolili 
gospodarzom na stworzenie dwóch 
dogodnych okazji i traf chciał, że pił-
karze Szternberka obie wykorzystali. 
Lepszy zespół mógł nawet schodzić 
z boiska bez punktu, ale hawierzow-
ską ekipę uratował w ostatniej mi-
nucie stoper Bialek, którego trener 
Matušovič wydelegował do ataku z 
myślą o wzmocnieniu desantu po-
wietrznego. 

L. PIOTROWICE – UJŚCIE  0:4

Do przerwy: 0:3. Bramki: 9. samob. 
Hoff mann, 10. samob. Bajzath, 27. 

i 53. Maléř. Piotrowice: Mrozek 
– Bujok, Alman (70.  Chwastek), 
Gill, Bajzáth – Lukan, Hoff mann, 
Urban, Klimas (28. Pilch) – Hanu-
sek (68. Gres), Gomola.

Lokomotywa gra na nerwach 
swoim kibicom. Fani piotrowickiej 
drużyny z kanadyjskiego humoru 
przestawili się w weekend na czar-
ny, a może być jeszcze gorzej. – Je-
steśmy w rozsypce. Za nami trzecia 
kolejka i trzeci beznadziejny mecz 
– skomentował przegrane spotkanie 
trener Piotrowic, Zdeněk Dembin-
ný. W tym tygodniu w Piotrowicach 
spodziewane są zmiany kadrowe, 
pytanie, na ile pomogą drużynie 
nękanej najwyraźniej problemami 
natury psychosomatycznej. 

BOGUMIN 
BENESZÓW DOLNY  1:1

Do przerwy: 0:0. Bramki: 47. Sittek – 
56. Labuda. Bogumin: Švrčina – Sit-
tek, Socha, Košťál, Baculák – Halaška, 
Palej, Vaclík (80. Kubinski), Nowinski 
– Hanus – Ptáček (80. Jatagandzidis).

Beniaminek z Bogumina wciąż 
czeka na premierowe zwycięstwo 
w czwartej lidze. W niedzielę pod-
opieczni trenera Marka Poštulki 
byli blisko sukcesu, zabrakło tylko 
większej efektywności w polu kar-
nym rywala. – Zatrzymał nas bram-
karz Hampl. Bronił rewelacyjnie 
– skomplementował golkipera Be-
neszowa Dolnego drugi trener Bo-
sporu, Martin Kempný. – W końcu 
musimy się przełamać, pytanie kie-
dy. Ja wierzę, że w następnej kolejce 
będziemy radowali się ze zwycię-
stwa – powiedział „GL” Kempný. 
Lokaty: 1. Kozlowice, 2. Hawie-
rzów, 3. Nowe Sady po 7 pkt.,… 13. 
Bogumin 2, 16. Piotrowice 0 pkt. 

MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA

Czeski Cieszyn – Frensztat p. R. 
1:3 (dla gosp.: Konečný), Herzma-
nice – Dziećmorowice 3:4 (dla go-
ści: Pospěch 2, Tomáš 2), Sl. Orło-
wa – Bruntal 1:4 (dla gosp.: Renta), 
Karniów – Wracimów 3:0, P. Polom 

– Haj 4:1, St. Biela – Bilowec 4:1, 
Szonów – Polanka 4:0, Czeladna – 
Břídličná 10:0. Lokaty: 1. Czeladna 
9, 2. Bruntal 9, 3. Szonów 7,… 5. 
Dziećmorowice 7, 12. Orłowa 3, 14. 
Cz. Cieszyn 1 pkt. 

IA KLASA – GR. B
Stonawa – St. Miasto 3:1 (dla gosp.: 
Zoller 3), Dobratice – Olbrachcice 
7:2 (dla gości: Hovůrka, Chum-
chal), Hrabowa – Jabłonków 0:0, 
Datynie Dolne – Sedliszcze 6:0 
(Gistinger 3, Rozsíval 2, Kubiena), 
Wędrynia – Dobra 2:0 (Vlachovič, 
Racko), Bystrzyca – Jistebnik 3:1 
(dla gosp.: Kisza, Kantor, Čmiel), 
Bruszperk – Libhošť 0:1. Lokaty: 1. 
Wędrynia, 2. Stonawa po 6 pkt., 3. 
Dobratice 4,… 5. Datynie Dolne 3, 
6. Bystrzyca 3, 11. Jabłonków 1, 14. 
Olbrachcice 0 pkt. 

IB KLASA – GR. C
Gnojnik – Raszkowice 1:2, Luczi-
na – Śmiłowice 3:3, Toszonowice – 
Dąbrowa 2:1, I. Piotrowice – Nydek 

3:3, Wierzniowice – Lutynia Dolna 
2:0, L. Piotrowice B – Sucha G. 
2:0, Rzepiszcze – Wacławowice 2:2. 
Lokaty: 1. L. Piotrowice B, 2. Rasz-
kowice po 6 pkt., 3. Luczina 4 pkt. 

MP KARWIŃSKIEGO
Sn Hawierzów – L. Łąki 0:2, TJ 
Pietwałd – F. Orłowa 3:0, Sj Pie-
twałd – Zabłocie 2:0, B. Rychwałd 
– Cierlicko 2:1, V. Bogumin – G. 
Hawierzów 2:2, Żuków Górny – G. 
Błędowice 3:5.

MP FRYDEK-MISTEK
Gródek – Niebory 3:0, Bukowiec 
– Mosty 2:2, Baszka – Nawsie 3:2, 
Oldrzychowice – Kozlowice 5:3. 
Lokaty: 1. Gródek, 2. Oldrzycho-
wice, 3. Baszka po 6 pkt. 

RP FRYDEK-MISTEK
Wędrynia B – Milików 1:2, Śmi-
łowice B – Prżno 1:1. Lokaty: 1. 
Liskowiec 6, 2. Śmiłowice B 4, 3. 
Janowice 3 pkt.  
 (jb)

TRENCZYN ZDOBYTY
Hokeiści Trzyńca po raz czwarty w 
historii sięgnęli po puchar turnieju 
Rona Cup w Trenczynie. Na zacho-
dzie Słowacji podopieczni trenera 
Václava Varadiego w kluczowym, 
ostatnim meczu, zremisowali 3:3 z 
Duklą Trenczyn. Ten wynik wystar-
czył Stalownikom do zwycięstwa w 
całym turnieju. 

Trzyńczanie pod murami zamku 
Matusza Czaka pokazali się z bardzo 
korzystnej strony. W pierwszym spo-
tkaniu pokonali 4:3 Żylinę, następnie 
rozbili francuski Scorpions de Mul-
house 6:1, a we wspomnianym ostat-
nim meczu turnieju po wyrównanej 
walce zremisowali z gospodarzami 
3:3. – Z pozycji trenera mówię bra-
wo chłopaki! Właśnie w ten sposób 
walczy się o miejsce w wyjściowym 
składzie na mecze ekstraligi – stwier-
dził szkoleniowiec Trzyńca, Václav 
Varaďa. Stalownicy w Trenczynie 
wypróbowali szereg wariantów gry, 
zawsze jednak wystawili tylko trzy 
pełne ataki. W pojedynku z Duklą 
elitarną formację tworzyli Rákos, 
Marcinko i Martin Růžička. 

TRENCZYN – TRZYNIEC  3:3
Tercje: 0:0, 2:2, 1:1. Bramki i asysty: 
29. Dlouhý (Radivojevič, Hossa), 
32. Bezúch, 52. Hossa (Švec) – 22. 
Doudera (Haman), 29. Hrubec, 51. 
Kovařčík M. (Petružálek).  Trzy-
niec: Hamerlík (21. Hrubec) – Do-
udera, Roth, Musil, Adámek, Jank, 
Bartko, Haman – Rákos, Marcinko, 
Martin Růžička – Dravecký, M. 
Kovařčík, Petružálek – Cienciala, 
Marek Růžička, Hrňa – O. Ko-
vařčík.  (jb)

ME W SIATKÓWCE: KONTU-
ZJA BIEŃKA. W rozpoczynają-
cych się w czwartek na parkietach 
Polski siatkarskich mistrzostwach 
Europy reprezentacja gospodarzy 
będzie należała do faworytów. Na 
dwa dni przed startem turnieju w 
polskiej kadrze pojawił się jednak 
jeden problem – kontuzja środko-
wego Mateusza Bieńka. Trener Fer-
dinando De Giorgi czekał wczoraj 
na wyniki badań i rehabilitacji siat-
karza, niemniej w trybie awaryjnym 
powołał  Andrzeja Wronę z Onico 
Warszawa. Niewykluczone więc, że 
ostateczny skład reprezentacji Polski 
zostanie ogłoszony dopiero po śro-
dowej odprawie.  (jb)


